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Międzynarodowy Komitet Olimpijski zgodził się na start w igrzyskach w Tokio osoby transseksualnej. 
Nowozelandka Laurel Hubbard wystąpi w podnoszeniu ciężarów. „Nie ma żadnych przepisów, które by tego 
zabraniały” – napisano w oświadczeniu. Dodano, że po imprezie w Tokio, obecne przepisy zostaną 
zweryfikowane. Niewykluczone zatem, że w kolejnych edycjach igrzysk, tacy zawodnicy nie będą mogli już 
rywalizować… Igrzyska w Tokio rozpoczną się 23 lipca i potrwają do 8 sierpnia. (PAP)


W Unii Europejskiej co dziesiąty mieszkaniec skarży się na akty przemocy, przestępczości i wandalizmu – wynika 
z danych Eurostatu. W Polsce ten odsetek jest o ponad połowę mniejszy. Według raportu Urzędu 
Statystycznego Unii Europejskiej najbezpieczniejszym krajem we wspólnocie jest Chorwacja. Tuż za nimi plasuje 
się Litwa, a trzecie miejsce zajmuje Polska.  
W 2019 roku z aktami przemocy, przestępczości i wandalizmu miało do czynienia 4,4 proc Polaków. To dużo 
mnniej niż średnia unijna, ktora wyniosła 11 proc. mieszkańców.  
Niechlubym liderem zestawienia jest Bułgaria (20,2 proc.), przed Grecją (16,9 proc.) i Holandią (16,3 proc.).  
W komentarzu do danych zaznaczono, że na tego typu problemy dużo częściej skarżyli się mieszkańcy miast 
(21,3 proc.) niż wsi (6,9 proc.). Częściej z przemocą i wandalizmem spotykali się także ludzie zagrożeni 
ubóstwem (13,4 proc. wobec 10,6 proc. dla ludzi spoza tej grupy). (EUROSTAT)


Portal TVP INFO pisze – Projekt ministra edukacji Przemysława Czarnka uzyskał same negatywne opinie – 
przekonywały posłanki Koalicji Obywatelskiej. Skrytykowały rządowy projekt nazywany „pakietem wolności 
akademickiej”, bo w ich ocenie zaproponowane tam rozwiązania przekształcą uczelnie wyższe w „hyde park”. 
„Kłamstwo to jedyne, co wam zostało” – odpowiedział Czarnek. Na krytykę posłanek KO zareagował w piątek 
szef MEiN Przemysław Czarnek.  
„Kłamstwo to jedyne co Wam zostało. Prawo do wyrażania przekonań światopoglądowych, religijnych i 
filozoficznych to prawo konstytucyjne i zostanie wprowadzone Pakietem Wolności Akademickiej. Opinie 
naukowe podlegają recenzji naukowej - Pakiet Wolnościowy tego nie reguluje” – napisał minister na Twitterze. 
Chodzi o przygotowany przez MEiN projekt nowelizacji ustawy Prawo o szkolnictwie wyższym i nauce, który 
zmierza do tego, by wyrażanie przez nauczycieli akademickich przekonań religijnych, światopoglądowych lub 
filozoficznych nie stanowiło przewinienia dyscyplinarnego.  
Projekt jest określany jako „pakiet wolnościowy” lub „pakiet wolności akademickiej”. Jego pierwsze czytanie ma 
się odbyć w Sejmie w przyszłym tygodniu.


W związku z wprowadzeniem obowiązującego do 22 sierpnia stanu wyjątkowego w Tokio z powodu rosnącej 
liczby przypadków zakażenia koronawirusem organizatorzy igrzysk olimpijskich w stolicy Japonii zdecydowali, 	
że zawody odbywać się będą bez udziału kibiców. Już wcześniej wykluczono udział w imprezie fanów spoza 
Japonii. W czwartek natomiast ustalono, że wstępu na olimpijskie areny nie będą mieli nawet lokalni kibice. 
Decyzja zapadła po dyskusjach pomiędzy organizatorami a Międzynarodowym Komitetem Olimpijskim.                                                                                                                                
Kilka godzin wcześniej premier Japonii Yoshihide Suga ogłosił kolejny stan wyjątkowy w Tokio, by powstrzymać 
najnowszy wzrost zakażeń koronawirusem. Ma obowiązywać od poniedziałku do 22 sierpnia, czyli przez cały 
okres trwania igrzysk (23 lipca – 8 sierpnia). (PAP)


„Śpiewają miasta, śpiewają wioski, w Górniku zagra Łukasz Podolski” – skandowało kilka tysięcy kibiców 
zabrzańskiego klubu podczas powitania 130-krotnego reprezentanta Niemiec na Arenie Zabrze. Podolski, mistrz 
świata z 2014 roku, w czwartek po południu podpisał roczny kontrakt z 14-krotnym mistrzem Polski. 
Zadeklarował, że od piątku zaczyna treningi z zespołem. „Jestem dumny, że tyle ludzi przyszło na stadion mnie 
przywitać. Wróciłem do domu” – powiedział urodzony w Gliwicach napastnik, kibicujący Górnikowi od dziecka.                
Rozegrał krótki mecz z dziećmi trenującymi w klubowej akademii. Strzelił swojego pierwszego gola na Arenie 
Zabrze, zaliczył asystę, jego zespół wygrał 2:0. Kibice wykorzystali obecność prezydent miasta Małgorzaty 



Mańki-Szulik, by domagać się dokończenia stadionu, który ma trzy trybuny. „Marzenia się spełniają, Łukasz 	
u nas zagra, więc i z czwartą trybuną damy sobie radę” – zadeklarowała. Podolski nieco chyba zaskoczył 
organizatorów, bo w pewnym momencie wszedł na widownię, między fanów Górnika.                                                                                               
Po trwającej niemal godzinę imprezie schodził z boiska bez koszulki, którą zdążył podarować jednemu z kibiców. 
Przy okazji potwierdził w ten sposób, że fizycznie prezentuje się świetnie.                                                                                                                                           
Prowadzeni przez trenera Jana Urbana zabrzanie mają za sobą pierwsze zgrupowanie w Wodzisławiu Śląskim, 
czeka ich jeszcze obóz w Opalenicy – już z byłym graczem m.in. Bayernu Monachium i Arsenalu Londyn.  
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Będzie bardzo ciężko, żeby jedna partia pokonała PiS. Platforma Obywatelska ma być osią tej większej, 
zwycięskiej konstrukcji – podkreśla w rozmowie w sobotnim „Super Expressie” były lider PO Grzegorz Schetyna. 
Schetyna ocenił jednocześnie, że powrót Donalda Tuska już pomaga opozycji, „bo daje ludziom nadzieję”. 
„Ludzie wierzą, chcą zmiany i jak najszybszych wyborów, wiedzą, że PiS prowadzi Polskę na manowce i że 
konsekwencje tej ich drugiej kadencji będą fatalne” – ocenił… Schetyna podkreślił również potrzebę szerokiej 
współpracy. „Potrzebujemy nowych środowisk, ludzi spoza polityki, potrzebujemy młodych, samorządowców. 
Potrzebujemy tej werwy, która była w kampanii Rafała Trzaskowskiego” – powiedział. 
Ocenił, że „będzie bardzo ciężko, żeby jedna partia pokonała PiS”.  
„PO ma być osią tej większej, zwycięskiej konstrukcji” – wskazał.  Źródło PAP


Włochy mistrzem Europy w piłce nożnej po zwycięstwie nad Anglią w rzutach karnych 3-2. Po 90 minutach 		
i dogrywce było 1:1. Finał Anglia – Włochy na londyńskim Wembley był 22. meczem w historii piłkarskich 
mistrzostw Europy, w którym do wyłonienia zwycięzcy konieczne okazały się rzuty karne. Italia zwyciężyła 3-2. 
Po regulaminowych 90 minutach i dogrywce było 1:1. Włosi są drużyną, w której spotkaniach najczęściej 
decydowały „jedenastki”. W niedzielę działo się to już po raz siódmy, a piłkarze z Półwyspu Apenińskiego 
odnieśli w nich czwarte zwycięstwo.                                                                                                                                    
Poprzednie spotkanie z rzutami karnymi na Euro było też z udziałem Włochów – w półfinale w ten sposób 
wyeliminowali Hiszpanów 4-2, gdy po 120 minutach rywalizacji był remis 1:1. Dwukrotnie karne zdecydowały 	
w spotkaniach Polaków. Podczas Euro 2016 biało-czerwoni w 1/8 finału wyeliminowali w ten sposób… 
Szwajcarię, a następnie w ćwierćfinale ulegli Portugalii, bo „jedenastki” nie wykorzystał Jakub Błaszczykowski.                                                
Zanim niemiecki arbiter Karl Wald wpadł na pomysł, by w przypadku nierozstrzygniętego meczu o zwycięstwie 
decydowały rzuty karne, zdawano się na tzw. ślepy los i rzut monetą. W ten sposób m.in. w 1968 roku do finału 
ME awansowali Włosi. Po raz pierwszy w ME rzuty karne wykonywano w 1976 roku i to od razu w finale. 
Techniczna „podcinka” Antonina Panenki zapewniła reprezentacji Czechosłowacji tytuł mistrzowski i przeszła 	
do historii futbolu. Nasza Polska autor Magdalena Targalska


Kibice próbowali wedrzeć się na teren stadionu Wembley, na którym o godzinie 21 rozpocznie się finał 
piłkarskich mistrzostw Europy Anglia – Włochy. Organizatorzy poinformowali, że nikt bez biletu nie zdołał się 
przedostać. Stewardzi z pomocą policji powstrzymali osoby próbujące przedrzeć się przez barierki.„Środki 
zapobiegawcze zostały szybko uruchomione w odpowiednich obszarach i nie doszło do naruszenia 
bezpieczeństwa przez osoby bez biletów, które próbowały dostać się na stadion” – poinformowano 	 	
w oświadczeniu. (PAP)



